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tlĄ ; pułkownika hrabiego Z ałuskiego * pułku 
ciizclców konnych gwardji polskićj, orderem S. Anny 
klassy 2; barona Frederiks tymże orderem; pułkowni­
ków Balmain, xięcia Łobanowrostowskiego tymże orde­
rem z diamentami; szpadami honorowemi kapitanów 
iwekiż i Tołstoj, nakoni.ee szablą honorową pułkowni­
ka Dołgorukiego. _ _ _ _ _ _  Ĝ‘ P'̂

ANGLIA. — Dnia 17 września zawiązało się w Du­
blinie towarzystwo antykatolickie dla hrabstwa Derry 
pod prezydeneją Beresforda. Xiąże Kumberland został 
wielkim mistrzem wszystkich oranżystów w połączonych 
królestwach. — W  kościele jorkskim odbędzie się wiel­
ki obchód muzyczny, do którego należeć będzie przeszło, 
500 śpiewaków, a między nimi pani Kątąlani. — W Man- 
szesler zamówiono wiele towarów z Irlandji i Niemiec.
 Utrzymują, że rząd angielski mianował pana Dawkins
konsulem w Grecji. — Jeden z potężniejszych królów 
a f r y k a ń s k i c h ,  niedaleko przylądka dobrej nadziei, na 
z w i ś l i iem Ilacea , wypowiedział niedawno wojn< 
królowi Kairów bardzo lakonicznie: »Słysz c , iż
jesteś bardzo silnym człowiekiem; przyjdę, aby zobaczyć 
czy to prawda.«. Jakoż w krotce potem napadł na kra­
je* sąsiada. — Donna Ęlarja, w.e wszystkiem, co jest por­
tugalskie , ma wielkie upodobanie, i zna dokładnie wszy­
stkie szczegóły ojczystych dziejów. Ojciec jej jest nie­
zwyczajnie silny; najwięcej nienawidzi tchórzostwa i fał 
szywośći, waleczność nawet w nieprzyjaciołach umie o- 
cenić. Takim charakterem obdarzony, mówi jedna z 
gazet angielskich, cóż sądzić będzie o obrońcach kon- 
slylucj'"
— Z  Ia lm o u th  dn ia  24 września. ~  Brazylska fregata

i? y

adres z p ow inszow aniem  szczęśliw ego  przybycia. S ir  
Lemon Bart, przybył tu z Carclew - Park (w ioski pod 
miastem położonej), jak mówią, dla ofiaro warowania kró­
lowej swego pomieszkania; zą jego przykładem'pójdzie 
zapewne i inna szlachta tutejszej okolicy. Liczni mie­
szkańcy pobliższych miasteczek i wiosek spieszą do 
Falmouth dla widzenia dostojnej podróżnej. — Zapa- 
wniają, jakoby inargr. Bai’bacena miał zapewnić nie­
których Portugalczyków, że będzie ustanowiony w An. 
glji rząd dla królestwm portugalskiego, który domagać 
sic będzie od angielskiego, zachowania istnącyeh mię­
dzy temi krajami traktatów. — Donoszą, że jenerał Vab 

ez nie mógł bronić wyspy Madoiry, bo wojsko jego i 
lilicjo taki postrach ogarnął gdy się dowiedziano o 

przybyciu wyprawy lizbońskiej, że nie czekając na zbli­
żenie się nieprzyjaciela wszyscy pouciekali i sami tyl­
ko pozostali officerowie. Dzienniki angielskie przypi­
sują ten popłoch uznaniu ze strony Angfji blokady por- 
tu Funchal.

FRANCJA. — P. Laignet wynalazł nową siłę do na­
dania statkom ruchu. Tą siłą jest sama woda i'dla tego 
nazwano je bateaux aquam oteurs. Przekonano się już 
na Rodanie, że statki te niepotrzebując żadnego mater- 
ja łu  do odbywania żeglugi, mogą być ‘dla handlu bardzo 
pożyteczne. — Gazeta Francji umieśęiła list następują­
cy z Morei: >>W obozie pod Petalidi dnia 4 wrześnią
1828. Wojsko wylądowało bez żadnych przeszkód. Nie 
widzieliśmy nawet cienia bać Turka, bać Egipcjana. 0- 
bóz nasz leży o wystrzał karabinowy od brzegu, po czę- 
śęi ną pagórkach, poczęści na równinie, którą przerzyna 
kilka strumyków. Nie brakuje nam żywności. Krajów-

iu ipera trize  na które; pokładzie znaiduje sio królowa cy przynoszą nam za pieniądze rozmaite owoce, ale gdy

oo odpowiedziała; toż samo uczyniono, gdy po zarzu­
ceniu W porcie kotwicy, na głównym swym maszcie ban­
dero portugalską wywiesiła. Wieechrabia I tabayana, 
margr. Palmella z małżonką, jenerał Waldcz b. guber­
nator Madeiry, oraz wielu innych z nakomitych portugal- 
czyków, officerowie i urzędnicy cywilni, pospieszyli na­
tychmiast na pokład okrętu dla złożenia N. pani hołdu 
swojego; na wstępie wymienieni i dla tego także pospie­
szyli na okręt, ażeby porozumieć sic z margr. Barba- 
cena podkomorzym o dalszych środkach. Pokazu­
je się, że królowa nie wiedziała aż do chwili swojego 
przybycia, czyli w charakterze hrabiny Oporto lub in­
nym przyjęta zostanie, i dla tego nie pierwej,zaciągnio- 
ńo banderę portugalską na maszcie okrętu Iuiperatrize  
jak po przekonaniu się, że rząd angielski uznaje ją kró­
lową. Do Plymouth posłano statek parowy z doniesie­
niem o przybyciu króloWy lordowi Clinton i panu F re­
m antle ,  którzy tain na królowe oczekiwali, równie i 
dla tego, aby uprzedzić o tern i portugalskich jenerałów 
w Plymouth zostających. Królowa wysiądzie na ląd ju ­
tro po południu lub w piątek rano; już przygotowano 
pcliody pa bulwarku suknem pokryte, po których na ląd 

. iść będzie, statki okrętów wojennych będą jej towarzy- 
* szyły aż do brzegu, gdzie straż honorowa oczekiwać 

jas-atią będzie. Major iniąstą i municypalność podadzą

że załoga korońska wyruszyła ku Modonowi. Wojsko 
nasze wyjdzie zapewne za kilka dni z obozu. O Ibra- 
hi mię niemamy nic pewnego, Ze Stambułu mamy wiado­
mości, że Dywan w nicieni nicchce ustąpić, owszem 
wszyscy pąszowie otrzymali rozkazy do stawiania naj­
dzielniejszego oporu. Albańczykowie pomagaliby iui, 
gdyby mieli zapłacony zaległy |o łd .«  W innym liście 
jz Grecji donoszą, że okręty francuzkio będą użyte al« 
jbo do przeprawienia wojska egipskiego do Alexandrji j 
lalbo do sprowadzenia innych oddziałów, z Kadysu. —= 
Lord Cochrane miał wyjechać z MarsyIji do Tulonu dla 
rozmówienia się z pułkownikiem Fabvier. — Od kilku 
miesięcy panowała w 11 pułku linjowym epidemiczna 
choroba, której natury niem ożna było poznać; od dni 
l i  pokazała się ta sama choroba w 64 pułku. Zaczyn;; 
się ąd womit, puchną nogi i głową. Dotychczas niewia­
domo, jak leczyć te chorobę. — Dziennik handlowy pod 
dniem dwudziestego drugiego wrześniajumieścił obszerne 
uwagi, których przedmiotem jest pytanie: Dla czego król 
Wirtcmberski i wielki xiąże Baderiski w czasie pobytu 
królu francuzkicgo w Strazburgu odwiedzili to miasto? Po* 
miedzy lięznemi wnioskami, jest domysł, jakoby ściślej- 
szemi niż dotąd ogniwami połączyć się chcieli z Fran­
c ją .— Przyjęte przez reprezentantów narodu nowe 
prawa względem dzienników, są por odem do różnych



odmian w  literaturze perjodycznej. D a w n ie j ,  o-
|rocz ogromnych gazet politycznych, których w Pary. 
fui jest 8, wychodziło codziennie mnóstwo pisemek po­
jedynczych w formacie ćwiartkowym, poświeconych wia- 
domosciom litcracKim mniejszej wagi, postrzeżeniem i 
uwagom czerpanym z wielkich dzienników', artykulikom 

, drobnym z konceptami w kształcie naszego Momusa lub 
bmieszka. Nowe prawo tak wielkiej wymaga kaucji od 
redaktorów pism codziennych, że tylko wielkie dzienniki 
są w stanic utrzymać się, kilka wiec takich samych dzien­
ników ustało, a między niemi P an dora .  Ale toź samo 
prawo wymaga bardzo tnałćj i prawie nic „ieznaezacćj 
kaucji od pism wychodzących raz lub dwa razy n a ‘ty­
dzień, a żadne; kaucji me żąda od wychodzących mie­
sięcznic. Redakcja wiec dziennika Pancjory wydaje ra- 
zem czferv tak in samp rl ̂  i .......J
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. — . V .  j a  w i ę c  uziennika Pandory wydaje ra-
1 r ln t i u f 11 nfn'G SamC/ dn’Cn,liki Pod #& »& !,:'l'Łcor- S ?  > D io g en e ,  le C osaque , i  T a m -ta m .  Trzy

‘ -P°  dwa na ^ dzień’ a z w a r tyfaz tylko. Tym więc sposobem dzieje sic zadosyć no-
X "  eprawf ’ a P a n d o ra  jak wychodziła tak wychodzi,  
tylko ?e cztery _ razy natydzień tytuł odmienia. Inny

- T Zlał--S1? i eszczc na lepszy sposób; nie- 
chcąc żadnej kaucji p łacić ,  30 razy na miesiąc tytuł 
odmienia; tak, ze zamiast jednego codziennego dzienni-

f e K K S  I # ° d jed ^ j redaV ji 30 P^o&ck perjo- aycznych, po 12 numerów na rok mających.

7 nmL-™lGY' Z&ro,nadzenie związku niemieckiego 
zamknęło posiedzenia swoje dnia 18 września. —  Han-HOWersknencp.it rj„........ i. . .■ • . . .  . .
«ł„,sk , • J uueuouzir jumieuszsw oiei
i !  przy tej sposobności otrzymał rozmaite zaszczvty
dniickrw!! ~  ■ ¥ 0llacbi u,n przejeżdżał w ostatnich
Łiu ' <:Si]la’ .x ldze Iiantakuzeno z synem swoim i 
kilkoma młodym, Grekami. T e d z i e  „„ ‘ do Grecji. _
c J X i ta d o?,vro!i* P ow rotu  do u n iw ersy te tu  w ięk sze j  
Węscidd uczniów, którzy byli relegowani. (G. R.)

W W - ,  ~  JLiC/‘lle palr9,c przejeżdżają po u- 
S v c i  ", a '!1 . ° d, Czasu oc,chranej wiadomości o
Przvc7 vń?r rtdowy do Gibraltaru. Z lej także

- , uzow, angtitow i Niemców. Dobra hrabiego
‘:Pa zostały skonfiskowane.— W braku opieki angiel-

Źc o >Jct rę -V na os wiadczył komodor francuski,
«  opiekować się będzie Anglikami, którzy pomocy je- 
S _ zawezwą. — Don Miguel odebrał przywilej lizboń- 
7 “  towarzystwu statków parowych, powodowany 

. 0 tcS°’ i ak, m ovią  tą myślą, że statki parowe ułatwia- 
nommunikaejc między jego nicprzjjaciołami. (GB.)

SZWAJCAR j a ,  —■ Towarzystwo przyjaciół Greków, w 
bnvnt • i t0le -0cl lal 7 zc wszystkich towarzystw podo- 
, y », jako mające na czele gorliwego Eynarda, najozyn- 
tnejsze zamknęło swoje dzieło d. 31 sierpnia. Rozrządziło 
norel ną- ■ z ł ‘ ZUTT-chskich, (4z łp ) .  W ostatnim ra- 
no Powiedziano między innemi: ,,W historji ludzkości 
2a, ł „,.a-n,e oswąbodżenie Grecji, czynem świetnym, który 
tnośt»fvV na lmcJsae °bok największych dzieł w starofv- 
i , , .  '1 a nawet będzie ńad nie wydatniejszy. Nie do-. 
I'zvstuV -5'7 0-/‘uacza<' . udział, jaki w tern miały.-towa- 
rintiiW  y- wszc]kleS° w tym względzie uniknąć za-

5 -  letnie zostawiamy zawyrokowanie bezstronno-,

sei spółozesnych i bezprzesądnej przyszłości Źe oni

r  S ł s m  > f  °£ :
irzcczą niewątpliwa, a zwycicztwo tei'nnhr ’• — ?
U  di, A ,  i r f
czynił  fo  m ó g ł ,  dostateczną nagrodą.« _  W  Lo° 
Ivłnan'n „ 7 Jt ^ biet^ W Ca St° h a ś c i e  lal. PrwI
dzfeścia nieć 0!0!; W * 5 ^  ma**onek miał dwa-ziescia pięc lat kiedy ją zaślubił jus 701etnia Dzie
ci wcale niema. Kiedy była  wdową po pierwszym me* 
zu s łuży ła  przez lat 7 za k u r je r a u  p e w n l f  xie^fa 
włoofciego. Tak trudny obowiązek nie szkodził bv 
najmniej jej zdrowiu. > Dotychczas w y g la £  najwiecć 
na .60 letnią kobieto, jest rzeźwa, s i ln V i niowie co 
to jest choroba. Odbywa często podróże piesze a le- 
karze zapewniają, że może żyć jeszcze lat 30 I h  
najwięcej kawy, niekiedy po 40 filiżanek na dzień*- c h £  
ba m ało jada, mięsa nigdy; wino pije bardzo rzadko 

■------- — _____—  (G .N .)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

O tłumaczeniu na język francuzki bajek Krasickiego.
Jednćm z najświeższych dzieł wyszłych z pod pras 

paryzkich jest tłumaczenie na iczVfc L n n . J ; i P- > 
Krasickiego, pod. tytułem: Fables polonaises de K r a s i ł  •,kc,pnnee et archecegut? de Gniem e; p a r  J. B. M  de K iV - - r  . J i J O  w r z e ś n i a .  —  H a n -

is2s 3̂ .̂ x . ^ Z t S r . r ;
J S t e l t e ? ’ V- rpismach Krasickiego. ' Nim o b s z o m i^ s z J ^ z t ió ^ Ł '  
tłumaczenia odda sprawiedliwe pochwały Panu de V en 
ne 1 wytknie zbyt liczne jego uchybienia, (czc-o wine 
bardziej językowi franeuzkiemu uboższemu od polsk e! 
go przypisać należy niż poecie który swym rodakom 
chciał dac poznać jeden z najpierwszych klejnotów n i- 
szej literatury); mm, mówię, to nastąpi, redakcja ^ z e ­
ty polskiej ogranicza się tymczasowo , przytoczeniem 
s łow  własnych tłumaczą, które,ni w przedmowie do
ziomkow swoich przemawia . , , . . ------ Jeżeli Fr-incia
ma niezaprzeczone prawo szczycić sic swoimi pisarza- 
m, bajek, inne narody mają także prawo chwa&i Z  
ich tego rodzaju pisąrzow. Pomijając inne części 
ta, w  Europie N iem cy , A n g l i c y  \V ł a d  u • - *
mają znaczną liczbę tab*cn pwarąów. ^Rolac^wre*  
szcie, których literatura równie jak rossyijka o ‘iłe win

r ‘ifs" “
k S ri r ‘; » » 1alcllę inięiliy tymid„oma p i s . r M m d b a A  

vjam to samym Polakom , jako sprawiedliwym w lć! 
mierzę sędziom. Przetłumaczyłem pierwszego/nie prze 
to jednak abym przenosił go nad Niemcewicza które, 
go bajek z lak na ozytą uwagą nie roztrzasnałem- jak- 
kolw ekbądz jednak czy ten, ezy ów godzien jest pierw­
szeństwa, zaprzeczyć mc można xieciu Krasickiemu1 1

t e f i r erwszy w tym ^  p« ^  5 :
Losem wojny zagnany do Litwy, słodziłem sobie nie,

(*) W y ra zy  autora te są: „est, pour ainsi dire, ymr-e 
encore, du moms a nos yeux.« 0



wolę uczeniem się języka polskiego. Poezje Krasickie­
go najpierwej mi wpadły w  ręce. Pilnie zwracając ca­
łą  moją uwagę na ten język sławiański, tak obcy dla 
innie, czytałem bajki tego poety, i w tem  zatrudnieniu 
znajdowałem przyjemność, jakićj doświadcza podróżny, 
gdy odkryje jakie nowe i nieznajome dia siebie krainy. 
»i Bajki Krasickiego zdały się mi być wcale oryginalne, 
zachwycające; powziąłem wiec rychło chęć obznajomić- 
nia z niemi moich rodaków; bo na obećj ziouw, drogi) 
obraz ojczystej ziemi, nic ustępował z mego serca. Są­
dziłem także, iż tym sposobem wyświadczę przysługę 
Polakom, że ich narodowej miłości własnej poelilcbj.ę, 
tłumacząc małą przy najmniej cześć .pism ich ulubionego 
pisarza, na język, którego literatura tak jest bogata, i 
tak obficie wydająca wszelkiego rodzaju p łody , że się 
sta ła ,  rzec można, literaturą europejską. Chciałem' 
wreszcie, o ile to było w mej mocy, wywiązać się ze 
świętego długu wdzięczności szlachetnym Litwinom, za 
pomoc, wsparcie i niezliczone przysługi, które hojnie 
wyświadczali jednemu z niewolników francuzach, w 
nieszczęśliwej epoce jego życia. Zacząłem wice moje 
tłumaczenie. Następnie powróciwszy do Francji, nie 
zaniedby wałem jego w chwilach wolnych od poważniej­
szych zatrudnień. W przeciągu prawie dwunastu lal, 
to zanicchiwałcm, tona nowo rozpoczynałem mojąpracę; 
nie raz trąciłem śmiałość i wszelką ochotę natrafiając 
na trudności prawie niepodobne do pokonania; ale 
powab i urok któremu oprzeć się nicmogłcm zaw sze mnie 
do wytrwałości w przedsięwzięciu zachęcał. Mówię o 
trudnościach; bo rzeczywiście zbyt były wielkie i ję ­
zyk polski posiada treściwość nadzwyczajną; myśl da 
sie zamknąć w lak małej liczbie wyrazów, że wyda­
jąc ją po franeuzhu niepodobna jest nie użyć więććj 
wyrazów niż w oryginale. Język ten nadto, nadaje 
piszącemu jak największą wolność 'przekładni, odmien­
ni wyrazów, swobodnego icli używania (la  licence .) 
a częstokroć nawet Całkowitego opuszczania słowa; język 
ten ma wyrazy zdrobniałe, zgrubiałe, częstotliwe; wresz­
cie przypadkowanie iinion, których rozmaite zakończe­
nia dozwalają używać jeden i tenże sam wyraz dość 
często, nie lękają się obrażenia dźwięku mowy. Tak 
więc, często pozwoliłem sobie odstępować od originału, a 
natomiast być tylko naśladowcą.

»Bajki xiecia Krasickiego dzielą się na dwie części: 
B a jk i i  p o w ieśc i są zawarte we .czterech xicgach; B a j­
k i nowe, w czterech drugich. Pierwsze Całkowicie 
już tłomaćzyiein, już naśladowałem; kilka z nich ato­
li, które sądziłem być za słabe, aby tnogły wytrzymać 
surowy sąd publiczny, bez litości nie przyjąłem do me­
go zbioru. Co sic tyczy bajek nowych, te tylko z nich 
pobrałem, które sic mi być zdały oryginalncmi; jest 
między niemi bowiem wiele tłumaczonych z Pilpaja, 
Ezopa, Fedra, La Fonlaina, Lessynga, Gelerla etc.

»YV pierwszej .części swych bajek, autor szedł za na­
tchnieniem tylko własnego genjuszu , i-jest w nich (rzec 
można) samym sobą; w drugiej miał zamiar naśladować 
rodzaj, a nawet styl naszego najsławniejszego pisarza 
bajek. Może być to że ta część, dla tego właśnie że 
jest naśladowaniem La Fonlaina, bardziej się podoba 
czytelnikowi przywykłemu do jego prostoty, i jemu tyl­
ko właściwej dykcji. Jednakże pierwszą, cześć bajek 
Krasickiego ma niezwyczajną zaletę treśeiwości: nieinasz

tam uwag, podrzędnych szczegółów, widzimy jc nonie’ 
kąd całkiem że tak powiem obnażonemi; lecz właśni# 
dla tego, tym nas mocniej uderzają, otwierając dla ima*' 
gtnacji naszej daleko obszerniejsze pole. Nic bv ni: 
było  łatwiejszego _ autorowi rozszerzyć je i bardziej daj 
naszego upodobania stosowniejszemi uczynić; właśnie i 
ja to często robiłem, ale zawsze (darując się ile tyl­
ko mogłem, zachować oryginalność polskiego poety efc.nl 

Na dowód jakie jest tłumaczenie,, przytaczamy kilka! 
bajek na jakie najpierwej natrafiamy , iliezaręczając czy­
telników naszego pisma, że one sio najlepiej" udały pa­
nu de V ienne. " . i

P rologue  (wstęp do bajek)
Un leutte łlommo parut, cjiię -sogesso guidąil*
L ii \  ieiltard, qu«i ja mata n’ordonnail, ne grondaif;.
I n  Riche, ijui du pauvrc nssistąit la inisćrc; ' 1
Un. Auteur; jouissant des sucćós d’un cońft-erc- 
Un Mari prcvenifint; un Soi dat now hablenr; ’ • '
bn Douanier courtois; H it honuetc Yoleur;
I n Brigand gćnćrcus; un Courlisan sincere;
Lu vieux Menetrier, qui. buyait de leau clalre;. I 
Un Servileur fidćlc et sąns aueuns defauts; '■
Un Chasseur, „qui jamais ne dit un mot dc faux;
Un Minislrc,,pour soi no formant aucun senge:
Hu Pocie, lo.ujours crnicmi du mensonge ° '

Ouc yówez-vouz done nous conter?
Est-cc uiić fable? Non; cela peut e.xister;
Je vcux que cela soil dans fes choscs probables....,, 

Et cependant je le mefś dans les fables.
L e  jeu n e  et le eleux R e n a rd .

Un Renard jeune encore, igę^an t les chasseurs,
Voyait avćę orgueil's’arrondit ss. fęurrure.

>' N e v o u s  flattez pas lani: ccite value parnię, 
L u id itu n  vieux-malois, cause toils" noś małhears-

L es P la jdeu es. j
Apres .d is  jugements, six appellations, 7 1 1
Deux ou trois oompromis, quatre transactions,
Paul gagna son proećs contrę le voisi-n Pierre. !

.C e dernier, dópouiłlć de sa fortune Cntiere, 1
Paul, vainqucur, dul payet ą la fiu touls lesfrais. 
i l  mourut dc misćrc, et i’aiUrc de regrets.
Winniśmy tu dodać że po każdej x i od ze 1 kijek tłumacz 

umieszcza w tern dziele swoje przypiski; a na końca poi, 
ogólnym tytułem pieces detachers  umieścił między in- , 
nenii, ułomki tłumaczenia swego satyry pijaństw o i Żu- , 
na m odna.

Wyciągnięte uumera w 720 ciągnienia loterji liczbo- , 
woj, są następujące:

79. 81.- 35. 63, 33.

TEATR. Dzis widow: scenicz; Łukasz z-pod Łukowej

Do dzisiejszego iuimeru d la  prenunieratorów  wszjst-j 
kich d o t ci a  a się  Numer X X lf  Kroniki literatury pol­
skiej-


